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nym i. W obec teg o  w  m szalikach przeznaczonych dla użytku w iernych teksty  
w  językach narodow ych nie są tylko tłum aczeniem  u łatw iającym  zrozum ie­
nie łacińsk iego oryginału, ale pełnią funkcję tekstu  urzędow ego, n iem al rów ­
now ażnego z tekstem  łacińskim . W now ej sytuacji w ydaw ca m szalika korzy­
sta z tek stów  obow iązujących na jego obszarze językow ym  — dotyczy to za­
rów no tek stów  liturgicznych w  znaczeniu ścisłym  (m odlitw y, prefacje, an ty- 
fon y  itp.), jak  perykop b ib lijnych używ anych w  liturgii. W ydaw ca n ie  ponosi 
w ięc odpow iedzialności za ich tłum aczenie.

Pom im o że liturgia sta ła  się  zrozum iała dla uczestn ików , jednak w yd a­
w an ie m szalik ów  nie straciło  sensu. Dla w łaściw ego  zrozum ienia i przeżycia  
słyszanych treści trzeba przygotow ać się do ich przyjęcia oraz m ieć m ożli­
w ość pow racania  do nich po liturgii. Przygotow anie jest szczególnie potrzeb­
ne dla w łaściw ego  zrozum ienia perykop biblijnych stosow anych  w  liturgii. 
Z tego pow odu w yd aw cy  m szalika S c h o t t a  położyli szczególny nacisk  na 
w prow adzen ie do każdego czytania  b iblijnego. W ystarczy stw ierdzić, że pod 
w zględem  objętości w prow adzenia te  dorównują tekstow i biblijnem u. W do­
datku liturgia  każdej n iedzieli i św ięta  jest poprzedzona dość obszernym  
w prow adzeniem . Po tekstach  przeznaczonych na n iedzielę następują m yśli 
Für den  Tag und für die W oche  jako treść do refleksji na n iedzielę i dni 
następne. Są to sw oiste  su gestie  dla m od litw y i działania na ca ły  tydzień. 
Podobną funkcję w prow adzenia do m od litw y pełnią um ieszczone na końcu  
m szalika Versuche zu beten.

M szalik  posiada tek sty  liturgiczne —  lat А, В, С — m szy w szystk ich  
niedziel i św iąt roku kościelnego  oraz najw ażniejszych  uroczystości ku czci 
św iętych . W załączniku podany jest także sp is tekstów  b ib lijnych  na w szyst­
k ie  dni tygodnia (cykl I i II) jako pom oc dla tych, którzy n ie mogą uczest­
niczyć w  litu rg ii w  dni pow szednie.

W ydaw cy przestrzegają posługujących się  m szalik iem , aby nie w ydaw ało  
im się  dziw ne, jeżeli kapłan niezbyt dokładnie trzym a się m szału. Chociaż 
m szał w  zasadzie jest księgą w iążącą, jednak kapłan przew odniczący liturgii 
m oże dla szczególnych racji dobierać z pew ną sw obodą inny tekst (m odlitwy, 
czytania) stosow ne dla danej sytuacji.

P rzydatności m szalika S c h o t t a  n ie trzeba podkreślać. N ależy nato­
m iast podziw iać jego  szatę edytorską — zam knięcie w  książeczce m ałego  
form atu  tej ilości stron oraz tak  obfitej treści, w  pełn i czytelnej dzięki 
przejrzystem u opracow aniu technicznem u.

ks. H en ryk  Bogacki SJ, W arszaw a

R eg is ter  zur „Theologischen Q uarta lschrift” Tübingen 1895— 1970, w yd. Max 
S e  e k l e r ,  M ainz 1975, Matthias·—G rünew ald—V erlag s. X X + 723 .

„T heologische Q uartalschrift” — organ w ydziału  teo log ii katolick iej un i­
w ersytetu  w  T ybindze — jest najstarszym  na św iecie  naukow ym  pism em  te ­
ologicznym . W ychodzi n ieprzerw anie od r. 1819, a w  r. 1976 osiąga już 155 
rocznik! W r. 1895 ukazał się  indeks obejm ujący 76 pierw szych roczników  
tego kw artaln ika *. W roku 1969 obchody 150-lecia istn ien ia  pism a zrodziły 
in icjatyw ę przygotow ania indeksu za lata 1895— 1970. P ow sta ł obszerny tom, 
który dzięki zastosow aniu  siedm iu rozm aitych indeksów  um ożliw ia korzysta­
n ie z w ie lośc i m ateriału  zaw artego w  ty lu  rocznikach.

P ierw szym  jest indeks rzeczow ników  orientujący dość dokładnie w  treści 
tom ów  (S a ch w ortreg is ter , s. 1— 172). W krótkim  indeksie rzeczow ników  grec­
kich zaznaczono także b liższe określenie ich kręgu tem atycznego (G riechi-

1 Personen- , O rts -  und Sachregister  zur „Theologischen Q u arta lsch rif t”, 
Bd. I— L X X V I ,  wyd. Joseph S c h m i d ,  Tübingen 1895, s. 195.
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sches S ach w ortreg is ter ,  s. 173— 177). Indeks tek stów  P ism a św . odsyła do od­
nośnych om ów ień w  kolejnych  tom ach kw artaln ika (B ibe ls te l len reg is ter , 
s. 179—318). Indeks osób obejm uje w szystk ie  im iona w łasne — także postaci 
m itologicznych, legendarnych, pseudonim icznych, pseudoepigraficznych i lite ­
rackich —  w ym ienionych na łam ach kw artaln ika (N am en reg is te r , s. 319—486). 
Przygotow anie indeksu, w ym agające dokładnej identyfikacji osób, zostało do­
konane na podstaw ie kartoteki złożonej z około 12.500 kart!

Indeks autorów  zaw iera nazw iska autorów  wraz z tytu łam i ich artykułów  
(A u toren reg is ter , s. 487—513). Indeks recenzji podaje w  układzie a lfabetycz­
nym  spis książek  om ów ionych w  „Theologische Q uartalschrift” (nazw isko  
autora, tytu ł, m iejsce i rok w ydania) w raz z nazw iskiem  recenzenta (Rezen­
sionenregis ter ,  s. 515— 710). O statnim  jest indeks recenzentów , w  którym  obok 
nazw iska recenzenta figurują ty lko  num ery tom ów  i stron, dotyczące opubli­
kow anych przez nich recenzji (Rezensentenregister ,  s. 711— 721).

Indeks roczników  1897— 1970 kw arta ln ika  „T heologische Q uartalschrift” 
stanow i użyteczną pom oc dla orientacji w  zaw artości czasopism a, które już 
ponad 150 lat odzw ierciedla k ierunki rozw oju teologii.

ks. H enryk  Bogacki SJ, W arszaw a

Frederik J. J. BUYTENDIJK, M artinus Jan LANGEVELD, A ntoon VERGOTE, 
U nbefangen sein als W eg zur Se lbs tverw irk l ich un g ,  K öln 1973, J. P. B achem  
Verlag, s. 97.

K siążka jest przekładem  z holendersk iego i zaw iera trzy artykuły.
F. J. J. B u y  t e n  d i  j k, jest profesorem  psychologii un iw ersytetu  w  U trech­
cie i N ijm egen. W artykule zajm uje się  zagadnieniem  szczerości w  codzien­
nym  obcow aniu ludzi ze sobą. Jego zdaniem  szczerość stanow i nieodzow ny  
w arunek zdrow ego rozw oju człow ieka, fundam ent zdrow ego społeczeństw a  
i jądro każdej relig ii. O dpow iednikiem  szczerości jest bow iem  w zajem ne za­
ufanie ludzi. Ono jednak zakłada w iarę, która m usi przejść przez próbę. 
K om unikacja m iędzy ludźm i pojęta jako w zajem na w ym iana dóbr ducho­
w ych  i kulturalnych w ym aga szczerości. Tylko bow iem  na tej płaszczyźnie  
m oże się urzeczyw istn ić sam orzutne, w zajem ne udzielanie sobie dóbr ducho­
w ych przez ludzi w  m yśl aksjom atu B onum est d if fus ivum  sui. A utor ilu stru ­
je tę m yśl na przykładzie dziecka. Otóż szczęście przeżyw ane przez człow ieka  
jest darem (Gabe), a le  ludzie zapom inają, że jest ono także zadaniem  (Auf­
gabe). To w łaśn ie zadanie najlepiej w ypełn ia  dziecko. Ono bow iem  dzieli się  
sw oim  szczęściem  bez ubocznych zam iarów. N ic w ięc dziw nego, że Chrystus 
postaw ił je za w zór niezakłam anej w iary. Ono też m oże być zdaniem  autora  
w zorem  kultury pod w zględem  szczerości i zaufania do człow ieka (s. 31).

Z kolei M. J. L a n g e  v e l d ,  założyciel Instytutu  P edagogicznego przy 
uniw ersytecie  w  U trechcie, członek K rólew skiej A kadem ii N auk oraz w sp ó ł­
założyciel k ilku  czasopism  o zasięgu  m iędzynarodow ym , zajm uje się prob le­
m em  granic szczerości w  k ształcen iu  i w ychow aniu . Za człow ieka szczerego  
uw aża takiego, który zw raca się  do św iata , nie u legając zaham ow aniom  ze 
strony rzeczy ani lękom  przed ludźm i. C złow iek szczery n ie jest jednak za- 
w adiaką przebijającym  się na oślep  przez gąszcz ludzi i spraw. Tym  bar­
dziej n ie jest „opętanym ”, do którego an iołow ie mogą przystąpić jedynie  
z w ielk im  strachem  (s. 37). Szczerość m a sw oje granice, które m usi uznać 
w ychow aw ca i dziecko. D ziecko trzeba np. przestrzec przed n iebezp ieczeń­
stw em  padnięcia ofiarą bezkrytycznej ufności do osób i rzeczy, zw anej po­
tocznie naiw nością, N ie w olno też nadm iernie zasypyw ać dziecka ostrzeże­
n iam i, gdyż w tedy  m ożna w ychow ać w  nim  lęk przed życiem  i zniszczyć 
podstaw ę szczerości. P odobnie p ostaw ien ie dziecka w  zam kniętym  system ie  
kontaktów  m oże w yw ołać u dziecka brak szczerości. Inną skrajnością byłoby


